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ofenzywa na całym froncie rosyjsko-rumrńskim. Czas 
długiego spokoju posłużył do tem raźuiejtzrch czyn­
ności poza frontem. Armia, po części zupełnie świeża 
i na nuwo uzbrojona, zaopatrzona zwłaszcza w naj­
nowsze działa, jest gotowa, ażeby uderzyć równo­
cześnie ze sprzymierzonymi.

Generał H irko oświadczył, że ma zupełną na­
dzieję odzyskania utraconych tery tory ów. Okaże się, 
że materyał ludzki Rosyi jest niewyczerpany, gdyż 
obecne wojska rosyjskie przewyższtią liczebnie dawną 
armię. Ooecuie podięta zostanie równoczesna ofen­
zywa na wszystkich frontach.u

Tymczasem Rosyanie to tu to tam usiłują pró­
bować szczęścia w lokalnych przedsięwzięciach. Taki 
epizod rozegrał się przed kilku dniami przy przełę­
czy Tata i sklej, która w lecle roku zeszłego przez 
czas dłuższy nie ustępowała z tekstu komunikatów 
wojennych i dopiero z nastaniem zimy znikła gdzieś 
pod nasypami śniegu.

Otóż zdiwało się przed kilku dniami Rosyanom, 
że również czujność Sf rzymierzeńcow zdrzemnęła 
może w ś lieżnych uściskach zimy. Przez siedm go­
dzin grzmiało i huczało w zabitych od świata deskami 
ostępach Hurmą potem runęła nawała rosyjska na 
okopy przeciwnika i w pierwszej chwili udało się 
jej nawet wp ść do naczółkowych linii. Ale z miejsca 
zerwał się energiczny kontratak i odrzucił nieprzy­
jaciela daleko od 1 nii sprzymierzeń ów.

Na froncie zachodnim umiarkowanie pracuje ar- 
życie całe odznaczał się niezwykłą pracowitością, do- wej ( f nzywy, któ *ą koalieya zamierza niebawem roz- tylerya, a mniejsze i większe oddziały ucierają się,
brocią serca i uczynnością. Jako diukarz z zamiło- począć, nie tając się p z\tem ze swymi planami, zaprzątn ęte zbieraniem wywiadów. Poniesionei klę-
waniem uprawiał dział zdobnictwa i d-uków koloru- O tvch przvgotowau*ach do przyszłej of nzywy na ski w Szampanii nie mogą ani rusz strawić Fran-
wych, iako kierownik zakładu największą wagę przy- froncie r< syjskim pisma szwajcarskie pooają z Pe cuzi. Więc dnia 23 go lutego gwałt >wne wymie-
wiązywał do staranności wykończenia druków. Nie tersburga następujące wiadomości: rzyli uderzenie w stronę Ripont, zajętego przed

Z fr«ntów bojowych:
W  menaiy drugiego batalionu 16. p. p. obr k ra j, o trzysta kroków od stanowisk M**saaii. Przygotowanie menaży dla 16. pułku piechoty obrony krajowej w polu.

uchylał się też nigdy od spraw, dotyczących orga- „Wodzowie wo?sk rosyjskich, pomiędzy nimi ośmiu dniami przez Niemców. Mimo dokładnego 
nizacyi drukarzy. Przez szereg lat był członkiem Hurko. zastępujący rego Brusiłowa, oświadczyli, przygotowania artyleryjskiego i mimo wielkiego sił 
chóru drukarzy, teatrów amatorskich, czynnym człen- że trwający od kilku m esię ;y spokój na froncie ro- naprężenia, ataki nie przyniosły oczekiwanego wy-
kiem emerytalnego stowarzyszenia „Siła" brał udział syjskim ustanie wkrótce, gdyż podjęta zostame ogólna niku. -
w sprawach cennikowych, a następnie w organizacyi 
pracodawców, zasiadał w sądach rozjemczych i osta­
tecznie wybrany został starszym gremium drukar­
skiego. O interesy robotników stale patronował, obo­
wiązki spełniał gorliwie i sumiennie, a w swoim 
zawodzie był fachowcem znakomitym.

Tragiczna śmierć ś. p. Aleksandra SWierzyńskiego 
pozostawia szczery żal i smutek u wszy stkn h, któ 
rzy się z nim stykali, był to bowiem wielkiej za­
cności pracownik, chluba drukarzy krakowskich, o go­
rących uczuciach patryota polski.

Pogrzeb ś. p. Aleksandra S vierzyńskiego był 
wyrazem tej sympatyi, jaką otaczano p< wszechnic 
Zmarłego. Na trumnie złożono szereg witńców od 
przyjaciół i znajomych. Po wyprowadzeniu zwłok 
z kaplicy cmentarnej, ruszył orszak żałobny na miejsce 
wiecznego spoczynku. Kondukt pogrzebowy prowa­
dził ks. kanonik Kądzioła w asyst<*ncyi bardzo li­
cznego duchowieństwa. Za trumną szła ciężko do 
tknięta rodzina Zmarłego, następnie Krystyna hr.
Potocka, właścicielka drukarni „Czasu", urzędnicy 
i funkeyonaryusze tej drukarni, grono redakcyjne 
„Czasu", właściciele i dyrektorowie drukarń krakow­
skich, bardzo liczna rzesza drukarzy i introligato­
rów miejscowych, przyjaciele i znajomi Znaarłego.

Po odprawieniu modłów przez duchowieństwo, 
złożono zwłoki na wieczny spoczynek.

Z frontów bojowych.
Jak wskazują wiadomości, nadchodzące ze wszyst­

kich frontów, wszędzie liczą się Z możliwością no , , t rt 9 Jęontow :^Tielnto^ z Bessantott,, uciekający przed nadciągającym nieprzyjacielem.


